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Komunikat niemiecki.
BERLIN. 3.3. (B. K.). Komuni­

kat wojenny niemiecki pod data U .
Zachodni! widownia wojny.

Po obu brzegach Ancre opróż­
niliśmy z w asnel wc li przed szere­
giem dni ze szczególnych powodów 
cześć przednich naszych stanowisk i 
przesunęliśmy nasze obronę na inne 
przygctcwane linję. Dla sieprzy.a 
cielą było to tajemnice. Nasze 
ostrożnie podeżajece straże tylne 
przeszkadzały pcstępującemu tylko 
niepewnie nieprzyjacielowi w zajęciu 
bez walki tego rozstrzelanego skra 
wka ziemi. Ustępując planowo przed 
przeważnymi atakami zadały ta sła­
ba oddziały nieprzyjacielowi poważ 
ne straty w krwi, zabrały mu dotąd 
11 oficerów i 174 ludzi do niewch I 
zdobyły 4 karabiny maszynowe I 
opuściły przedpole naszych stano­
wisk. Po silnym ogniu zaatakowali 
Anglicy wczoraj rano koło Le Tran- 
sloy ł Sailly. Ataki koło Le Tran- 
sloy i przed przeszkodą kcło Sailly, 
gdzie atak w nocy ponowiono, speł­
zły na nlczem. Nieprzyjaciela, który 
się wdarł edrzucono przectwataklem 
w walce z bliska zabierając mu 20 
Jeńców. Na dwóch ciasnych miej­
scach utworzyli Anglicy gniazda cel­
nych strzelców.

Na zachcdnlm brzegu Mozy 
Przygotowywali Francuzi atak; Jago 
przeprowadzenia udaremniono og­
niem niszczącym.

Wschodnia widownia wojny. 
Frant kr. Leopolda bawaraklogo.

Nic znacznego.
Front aro. Józefa.

Wśród silnej śnieżycy był tylko 
• •  wyżynie na wschód od Bystrzycy 
*  Karpatach lesistych ogląd artylerjl 
*7*»zym. Na północ od drogi do 
Ttleputea zaatakowali Rosjanie po­

nownie baz skutku wzięta przez nas 
stanowiska. W dolinach Pianin — 1 
Ortus odparto słabsze, a aa wyży 
nnch dolin Susita i Putna ataki więk­
szych sił.

Front gen. Maokonaena.
Rozpędzono rosyjskie komendy 

patrolujące kcło Fauerei (na północ 
ed Fuscan) I koło Garbulnad Sarę 
tern.

Front macedoński.
Żadnych szczególnych wydarzeń. 

Przy odparciu włoskich ataków na 
zachód od Bar«ł<vo x  zestala 5 ofi­
cerów I 31 ludzi Jako Jeńcy w na­
szych rękach.

BERLIN. 3 3 IBK.) Komuni­
kat urzędowy nk^tecwl pod datą 
1.3 wieczorem

Na wschód od Souchsz został 
rozbity silny -atak nngielskl.

Poza tym zarówno na froncie za­
chodnim Jak wschcdnlm nic ważnego.

BERLIN, 3.3 (BK) Komunikat 
erzędowy nlamiecki donosi pod da­
tą 2 3.

Zachodnia wMownia wojny.
M ledatp  T p e r n  u O r-ro s  

p o z o s ta ły  b e z  s k u tk u  aa tak . i 
w yw rlodow acze n le p r z y jo -  
o łó ł. M IImo o d d z io ły  o n g io l-  
a k io ,  k t ó r e  z a a t a k o w a ły  z e  
s o o h o d u  I p o łu d n ie  od  S a n -  
oh o z  n n e z e  r o w y ,  z - s t o ły  
o d p a r te  SM JeóoO w  i I k a ­
r a b in  m a s z y n o w y  p o z o s ta ­
ło  w  n e s r y m  r ę k u .  W o b ­
w o d z ie  A n e r o  l ic z n o  e t e r *  
e la  n a  p r z e d p o la  nw scyo h  
s ta n o e e io k . Ma f r a n c ie  f r a a  
a u s k im  k i lk a  m io jo o o w y o h  
p r z e d n ią  w z ią ć

Wschodnia widownia wojny.
Ma z a c h ó d  i p o łu d n ia  

a d  « y g i m lą d z y  M io d z ie *  a  
J e z io ro m  M a ra o z  n a d  
S e k to o k a r g  tu d z lo A  m ię d z y  
g ó r n y m  M a ra to m  a  D n ie s ­
t r e m  oh  m ila m i ż y w s z a  
c z y n n o ó ó  w o ja n n a .

Mo w s o h a d n lm  b r z o g n  
H a r o ló w k l  p o w ió d ł o lą  wa 
z u p o łn o ó o l a t a k  n a s z y c h  
w o js k .

H a  p ó łn a c  d r a g i  d a  Wo- 
le p u tn o  z a ła m a ła  a lg  p ią ó  
r o s y js k ie * !  o to k ó w  w ó r ó d  
w ie lk ic h  s t r a t  p r z e d  n a ­
s z y m i s t a n o w is k a m i.

Pierwszy geeerał-kwateraalstrz
LodeBderff.

Z prtmntu niesltcklegt.
BERLIN. (B K ) (Dalszy ciąg

obrad budżetowym w Parlamencie 
1.3).

Minister wojny Stela zdaje re­
lacją o smutnem położeniu |eńców 
niemieckich w kraju niaprzy|eclal- 
skina. Najgorzej dzieje się im we 
Francji (żywe oburzenie), I z tego 
względu zastosuje slą przedwśrodkl. 
te zastosowano natychmiast do Jeń­
ców francuskich by ich podać w to 
samo położenie.

Przy wypowiedzeniu wojny ło 
dziami podwodnymi zawiadomiono 
rząd angielski, że w razie specjalna- 
go obchodzenia się z dzielnymi wo 
Jownikamł łoazi podwodnych natych 
miast zastcsuje się pr/eclwśrodkl.

Minister uspokaja Jeńców nie­
mieckich, którzy obawiają slą możli 
wych zarzutów i mówi: .N ie zawsze 
są to najgorsi icłnierze, którzy sto* 
Jąc wytrwale i dzielnie na swam sta* 
nowisKu wreszcie dostaną się do nie 
wol> Po powrocie etrzymelą I oni 
widome znaki uznania (oklaski)

Poseł Seyda polak) wskazuje 
na to, że Polacy od lat dwóch za 
nlcchali walki w obrono nacionallz 
mu, ale zawsze żąda I przyznania 
nar< d/wego równouprawn ema. .P o ­
cieszono nas, mówi eoseł dale|, no­
wą orjentacją po wojnie I obiecywa­
no nam do tego cz»sj łagodną pra­
ktyką zarzedu. Ta jednak nie wyszła 
na Jawwogól*. W międzyczasie uka­
zał się manifest z 6 XI. Jeśli rząd 
p»ństwa uważa za jedno ze swych 
głównych zadań by zbliżyć naród 
niemiecki do polskiego, to w pierw­
szym rzędzie musi znieść wszelkie 
antipoiskle ustawy. Stało się atoli 
przeciwnie. Nienawistny paragraf |ę- 
zy«oey Jest-zawsze leszcza obowłą 
zującym prawem. Interes publiczny 
wymaga, by natychmiast zerwać za 
starym systemem Pclacy protestują 
przeciw temu, by Jakiekolwiek części 
narodu, wbrew Jego woli, przydzielać 
do narodów Innych. Żaden naród nie 
ma prawn by przygniębiać lnnv. Do­
piero gdy slą przyjmle ta myśl, na­
stanie prawdziwy pokój narodów.

Reszta mówców zajmowała slą 
po największe) części przedłożeniem 
podatkowym.

Dalszy ciąg obrad Julro.

Niemieck ałódi podwod­
na u wybrzeży Francji.

BERLIN 3 3 (B K ) B.uro 
Wclfft donosi: Dnia 12 z. m. 
pod Forges de 1* Adour pod 
Biyonne u wybrzeży Francji 
ukazała się niemiecka łódt pod 
wodna I poczęła ostrzeliwać po*

brzetne składy. Potiskl łodzi 
podwodnej spowodowały licznie 
pożary. Dopiero po pewnym 
przeciągu czasu baterje nadbrzeż­
ne poczęły bez skutku strzelać 
w kierunku . łodzi p *dwodnej. 
Łódź ta zatopiwszy wespół z dru­
gą łodzią prdwodną 11 oarow- 
ców, 3 żaglowce l 2 st-tki ry­
backie (razem 37500 tonn) po­
myślnie powróciła oo o|czyst'go 
portu. Iuformrcje zatządu mary­
narki francuskie), iż pociski nad­
brzeżnych baterii franiuzkleh łódź 
tą z4< piły są nieprawdziwe 
O uzbrojenje amerykań­
skie statków handlowych.

WASZYNGTON. 3 3. (B K ) 
Biuro R u tera d nws>: Komisja 
Izby p selstciei Kongresu simie 
zmieolta treść b lu, ma ąergo 
upoważnić prezyd» nta Stanów do 
ibrojenia ętafrów handl i*ych  
amerykańskich Być może, iż bę­
dzie rau.iała spiawę tę rozstrzy­
gnąć ws>ó!nt komisja Izby po- 
seiśKiej 1 senatu.

Na morzu Śródziemnym*
BERLIN, 3.3 (BK). Urzędowo

donoszą: Na OD|ęty h ilokedą nie 
m ecką wodach Mórz. Śródz emnego 
nasza ł dzle ąodwodna zatopiły: 
Dnia 17.2 na południa od M -hy ła­
downy transportowiec (9000 tonn); 
dala 23.2 wypełniony ludźmi, strze­
żony przez Inn- statki transporto­
wiec wojsk (5000 tonn); dnie 24.2 u- 
zbrojor-y trans-r rtowlec .Dorothy* 
(4494 tonrty) z 500 ludźmi z wojsk 
kolonjalnyih, ertylerją i końmi na 
pokładzie; część wojska zatonęła. Po 
za tym w ostatnich dniach zatoplo 
no na tychże wodach 13 statków to­
warowych objętości 25166 tonn

Czas odnowić 
prenumeratę

na miesiąc

MARZEC.
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Zmienione warunki politycz­
ne, w jakich znalazło się Króles­
two Polskie po akcie 5 iistopa- 
oa 1 otwarciu Rady Stanu, spo­
wodowały cały szereg przeobra­
żeń w naszych ugrupowaniach 
partyjnych.

Musialy się też nad formą 
swej dalszej pracy zastanowić ży 
w ioły skupione w obozie centrum, 
reprezentowane przez Ligę Pań­
stwowości Poiskłej.

Dały się tam słyszeć zdania, 
że nadszedł czas sprecyzowania 
programu społecznego, że wspól­
na platforma polityczna i wska­
zania taktyczne na chwilę bieżą­
cą, nie są już dostateczną więzią 
organizacyjną, że należy pom y­
śli ć o przekształceniu Lig i z or­
ganizacji tymczasowej, do okresu 
przełomowego dostosowane], na 
stronnictwo stałe, obejmujące 
wszystkie dziedziny życia publicz­
nego.

Zagadnienia powyższe wy­
czerpująco omawiane były w cen­
tralizacji oraz we wszystkich od­
działach Ligi.

Z,azd Rady L. P. P., naj­
wyższa i ostateczna instancja, u- 
znał za przedwczesne rozwiązanie 
czy przekształcanie L ’gi, choć je­
den z punktów dotychczasowej 
ustawy hrzmiał, iż kresem jej ist­
nienia jest powstanie jawnego i 
legalnego rządu polskiego.

Ten jednak wzgląd formalny 
nie mógł przeważyć motywów 
istotnych i zasadniczych. Ogól­
nie zgodzono się, że Państwo 
Polskie, aczkolwiek teoretycznie 
już istnieje, faktycznie jednak znaj­
duje się w pełni okresu organi­
zacyjnego i dużo jeszcze czasu 
upłynie, zanim stanie się tworem 
zupełnie wykończonym, wszech­
stronnym, s:modzielnyra, posła 
dającym pełnię whdzy zwierzchni 
czej i wszystkie niezbędne urzą 
dzenia.

Przebudowywanie w tym o- 
kresle twórczym organizacji, któ 
ra najwierniej, najkonsekwentniej 
i  nsjbezwzględnej przestrzega, in ­
teresów tego państwa, opieranie 
jej na nowych 1 niewypióbowa- 
nych podstawach uznano za zbyt 
ryzykowne. Pogodzono się ra 
czej z myślą zachowania nadal 
pewnej jednostronności Ligi, w y­
pływającej z nieposiadania pro­
gramu społecznego 1 kulturalaego, 
co wpływa na tem większe pod­
kreślanie i uwypuklanie samo­
dzielnego programu politycznego.

Program ten, wsparły na 
trzech niezachwianych zasadrch: 
legalizmu, wyrażającego się w 
karności wobec władz państwo 
wych polskich, mllitsryzmu, na­
kazującego przekształcenia leg jo ­
nów w armię, 1 utrzymaniu łącz­
ności z GUicją przez współdziała­
nie z N. K  N., uczynił z Ligi 
przedstawicielkę wyraźnego kie­
runku polskiej myśli politycznej i 
skuł mocne ml więzy w jedną spo­
istą grupę ludzi o bardzo od­
miennych przekonaniach społecz­
nych i poglądach filozoficznych.

Ten program, jasny I zwięzły, 
wykazał wielką żywotności i atrak 
cyjncść, gdyż nletylko ostał s<ę 
wobec wszystkich zmian, jakie 
zaszły w sytuacji politycznej na­
szego kraju, al i  i nadal wyraźnie 
znaczy drogę postępowania i zy­
skuje zwolenników w ugrupowa­
niach innych, nawet takich, któ 
re dotychczas wręcz odmiennymi 
kroczył/ tory. O i też sprawił, że 
L. P. P. utrzymała się w całości 
niezmienionej postaci wobec f k 
tów, które rozsadziły przed f. k l  
koma miesiącami blok prawicy, a 
przed kilkoma dniami blok lewi 
cy, chociaż skład jednego i dru­
giego bloku pod względem spo­
łecznym był bardziej jednorodny 
cd sktadu Ligi.

S wieżo odbyty zlazd przez 
powzięcie zasadniczych rezolucji, 
które wczoraj podaliśmy, jeszcze 
bardziej sprecyzował program L i­
gi, dostosowując go ściślej do 
sytuacji obecnej, natchnął tę or­
ganizację nową mocą do utrzy­
mania spoistości we wnętrznej p ro­
mieniowania na zewnątrz.

czenie doszło do skutku i została 
jawnie proklamowane wobec świata, 
są histerycznym momentem dla ca­
łego ogółu żydowskiego*.

.Każdy nasz członek musi stale 
pamiątać, źe nie jesteśmy partją 
śród żydów, lecz Istotą clłła narodu 
żydowskiego, prawdziwym ogółem 
Izraela".

.A  gdy jesteśmy Istotą i ogó­
łem narodu, musimy my I tylno my, 
wziąć w swe rące całą inicjatywą 
wszystkich stosunków żydowskich*.

.N ie wolno nam pozwolić, że 
by nami klarowała asymilacja, która 
uważa judaizm za ciało ooumarie.. 
Związek dąży też do tego, żeby .o b ­
sadzić instytucje żydowskie konlecz 
nie ludźmi, którzy uznają zasady je­
go podstawowe*.

.Prawowierni żydzi chcą dążyć 
do tago, żeby wszyscy potrzebni pra 
cownicy w instytucjach należeli ko 
niecznie do żydów prawowiernych".

.Zwykliśmy wyobrażać sobie 
zarząd gminy jako izbą lordów i wy­
bieraliśmy tylko takich żydów, któ 
rzy podobają sią panom .lordom* itd.

Teraz trzeba z tym zakończyć.
.Mjslnr.y ocenić swe własne 

Siły według rzeczywistości, bez wzglą­
du na to, czy będzie sią to podoba­
ło jednemu lub drugiemu".

Zskończenie brzmi (podkrcśio 
ne w oryginale):

Związek proklamuje jawnie, że 
uważa on żydów za dzieci wieczne 
go, nieśmiertelnego narodu Izraela, 
którego duszą narodową jest tylko 
zakon mcjźeszowy, będący jego 
szczęśliwym celem w życiu; z niego 
wyprowadza swe życie i dla niego 
oddaj* swe życie".

Ze stenograficznego opisu ze­
brania organizacyjnego wynika, że 
przewodniczyli na nlem dwaj rabini, 
przybyli z N eraiec, którzy wygłosili 
pizemówienla.

Jeden z nich zaznaczył: .My, 
należący do związku konserwatystów 
świata niemieckiego, powinniśmy ra 
zem z wami płakać, poświęcać sią, 
mieć nadziają I pracować z wami".

Na zabraniu stwierdzano, że do 
Związku przystąpiło 17,000 prawo­
wiernych żydów z Warszawy*.

O przyszłej działalności mówił 
przewodniczący, rabin z Niemiec:

.Związek powinien starać sią o 
budowanie i popieranie wszelkich 
Instytucji s»fł»c2nyrh tu w Warsza­
wie i w całym krain, oraz w Pale 
stynie. Związek powinien ująć w 
swe rące wszelką myśl dobrą i pląk 
ną o budowle warunków życiowych 
dla naszych braci, którzy muszą ro 
bić postępy we wszystkich gałęziach 
pracy i handlu, jako kompetentni 
fachowcy*. *

Duchowe I fizyczne skarlenie 
rasy żydowskiej stanowi ciężką tros 
ką żydowskich narodowców, którzy 
taż ostatnimi czasy przeważną cześć 
swa) działalności skierowują ku za­
daniom wychowawczym. Nacjona 
llzm żydowski w Polsce, odsunąw­
szy w nieco mglistą dal kwes Ję 
ponownego zaludnienia Palestyny, 
postawił scble lako cal na razie naj 
ważniejszy: odrodzić żydowstwo Jesz­
cze tu .w  djasoorze". Pisarze rr-ła 
dożydowscy kładą przytem specjalny 
nacisk na skarlenie duszy swych 
współrodaków. .Dusza ta Jest cho­
ra". .dusza ta Jest jak mętny stsw", 
powtarza się węlęż w organach slo- 
nizmu. Jednym z walnych środków 
odrodzenia ma być żydowski skau­
ting, czyli — .Haszomer*.

M esiecznlk .Morich", wydawa­
ny w języku polskim, określa w ne- 
stepufący sposób zadęcia tej orga­
nizacji:

.Haszomar" Jest dziś dopiero 
zaczątkiem erganizacll młodzieży ży­
dowskiej w Giiłcji. Lecz Jutro steć 
sią winien zakonem skuplejęcym 
młodzież żydowską całej diaspory. 
Haszcmer Jest systemem wycho 
wawczym w treści narodowym, w 
formie młlltsrnym. Systemem wy­
chowawczym, który tam różni się od

(Z w laąsek  o r to d o k s ó w .— J e ­
g o  c o lo  I a o d a n io .—F o tu ji io -  
n ie  a s y m ila c j i .  — A p o te o z a  
ż y d o w s k ie j  a d rp b n s ó o i n a ­
r o d o w e j .  — I7OOO o z to n k ó w  
Z w fą c k u .  — H a s z o m e r .  —■ O- 
d r a d z a n ia  Ż y d ó w  w  P o ls o e ).

Żydzi zwartą miljonową masą 
zalewający ziarnie pciskle coraz wy­
raźniej w formy organizacyjne ujmu­
ją swoją odrębność narodowościową, 
grcźną i niebezpieczną dla Jednoli­
tości naszego kraju. Poniżej notuje­
my dwa nowe tego dowody.

.Czego chce Związek ortodok­
sów?’ —oto tytuł sporej broszury o 
40 stronnicach, wydanej świeżo w 
Warszawie przez tenże Związek.

Dotychczas nieznany był sfor 
mułowany program ortodoksów. U- 
siłuje go wy łuszczyć broszura wspom­
niana, zawierająca w pełowie omó 
wianie celów I zadań Związku, w 
drugiej— .sprawozdanie stenograficz­
ne z wielkiego zebrania organizacy] 
nego w Warszawie- .

Wstąp opiewa:
.Czego chce Związek ortodok 

sów? Jakie są jego zadania? Co 
zamierza on stworzyć i co może wo- 
góle zdziałać w czasach tak tragicz­
nych?

.Takie i podobne zapytania roz­
legają sią z różnych stron od osób, 
które nie pojmują znaczenia krótkich, 
lecz w treść bogatych słów:

Zjednoczenie prawowiernych ży­
dów w żywą korporacje; nie potrafią 
zrozumieć, jr.k obfite i wzniosłe skar­
by tkwią w tem zjednoczeniu i jaką 
kolosalną silą wewnętrzną i zew 
nętrzną z y s k a j ą  p r z e z  
to zjednoczenie żydzi prawowierni, 
którzy, mimo źe stanowią Jeszcze 
dotychczas, Bogu dzięki, znaczną 
większość narodu żydowskiego, są 
rozproszeni, |ak owce baz pasterza; 
nie rozuir.iejc, źe to zjednoczenie 
nietylko musi usunąć I z pomocą 
Bożą usunie ogromną szkodą, laką 
dotychczasowa dazorganlzacja i bez­
czynność żywiołowych sił polskiego 
judaizmu ortodoksyjnego przynosiła 
wszystkim sprawom religijnym łspo 
łącznym, lecz także przywróci Juda­
izmowi wogóle Jago wygląd należyty.

Chwile zatem, kiedy to zjedno­

Innych, l i  objąć chce całokształt ży­
cia, a nic pojedyncze życia tego 
przejawy, wypełnić chce i uformować 
całego człowieka, a nie pofedyńcze 
w nim wyzwolić i udoskonal ć siły. 
Od podstaw, od dziecka uczy on: 
słowności i karności, czystości my 
śłl i czynu, ukochania ojczyzny, Ję­
zyka i narodu, umiłowania przyrody, 
pracy I ćwiczeń fizycznych, m łoścł 
bliźniego, duchowego i fizycznego 
pogotowi*.

K«szom»r Jest więc skautingem 
Baden Powella, łecz przystosowanym 
do potrzeb psychy żydowskiej i wy­
jątkowych warunków narodowego 
bytu. Jest, względnie będzie, żako 
nem w żydowstwle. Zakonem z re­
gułą ostrą, a służbą ciężką I cflarną. 
Lecz tylko na tych zasadach oparty sys 
tem wychowawczy dać nam może 
młodztoź, która nie bezowocnym bę­
dzie kwiatem na drzewie naszego 
żyda narodowego, lecz pozytywną 
energją na akumulatorze sił narodo­
wych. Młodzież ta nie wyłamie się 
z własnego szeregu, by wodzem iub 
pionkiem stać się w nieprzyjaciół o 
bozto. Nie pójdzie luzem w pegoni 
za złudą lub własną korzyścią, nie 
zamknie serca na ból i tęsknotą 
współbraci, lecz z bronią na ramie­
niu stanie, by ne o ł t a r z u  
świętej sprawy csłopatonie złcźyć z 
zapału I siły Przed burzą w tchó 
rzostwie karku swego nie ugnle. Nie 
w cieniu zakurzonych ścian, lecz w 
pośwlcie błyskawic pójdzie ku czy­
nom I zwycięstwu".

Hymn powyższy — to program 
.Haszorrera".

W Warszawie skauting rozwinął 
się w dzielnicy Nalewkowskiej od 
sierpnia 1*15 i., a przed paru mie­
siącami stolica Polski oglądała nie 
baz zdumienia manifestacyjny po­
chód dziatwy żydowskiej z pod ^oe- 
ku Baden Powella.

Kandydat na dyrektora 
Instytutu Puławskiego.

.Kurier Warszawski” donos';
Ze sfer, zbliżonych do kurator- 

jum Instytutu naukowego w Puła­
wach, dowiadujemy się, że sprawa 
pozyskania dyrektora Jkst na dobrej 
drodze.

Na pierwsze miejsce wysusęła 
się obecnie kandydatura dr. Marchlew 
skiego z Krakowa. Zaszczytnie znany 
na polu nauki, zasłużony badacz 
chcmji fizjologicznej roślin, swojemi 
pracami nad chlorofilem zbogadł na­
szą wiedzę I stanął wśród pierwszo­
rzędnych powag europejskich. Obec­
nie badając działanie toksyn roślin­
nych ze|ął się bliżej zagadnieniami, 
bezpośrednio z rolnictwem związa- 
nemi.

Zalety osobiste uczonegol znane 
energja, z Jaką potrafił zorganizować 
swój zakład badawczy w Krakowie, 
pozwalają tuszyć, źe instytut puław­
ski znajdzie w nim dzielnego I nie­
strudzonego organizatora i pełnego 
zapału I taktu przewodniczącego ra* 
dy naukowej.

Z e  św ie ite u
Beatyfikacja. Z Rzymu dono 

szą, że na posiedzeniu kongregadi 
obrządków, które odbyło się dala 25 
u. m., pod przewodnictwem Ojca św., 
ogłoszono dekret, uznający dwą cu 
da, dokonane przez siostrę Annę z 
S t Barthetomy, która należała do 
zakonu karmelitanek w Antwerpji. 
Podczas ceremonji tej obecni byli 
posłowie: hiszpański i belgijski, oraz 
wielu kardynałów i prałatów.

Papież podnosił cnoty siostry 
Anny i zakończył przemówienie sło­
wami następującemi: .Niechaj łaska 
Boska spłynie na zakon karmelita­
nek, na Hiszpanję, jako kraj rodzin­
ny i na Belgję, jako ojczyznę siostry 
Anny".
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Internowani Królewiacy. W uzu 
Płłnltmu Irf jrmncji o uwolaięnu In* 
knowanych Któlowieków dsnoszą,

ci Królewiacy, Którzy przed wojaą 
®laszkaii w Królestwie, otrzynaa|ą po- 
t*olanle na powrót do domu, ci zaś 
którzy mieszkali przed wojną w Ga­
licji, a mianowicie w dzisiejszym L 
żw. ściślejszym obszarze wojennym, 
będą musieii udać się na tymczaso­
wy pobyt da porządaie zbudowanych 
i należycie urządzonych baraków w 
Oświęcimiu.

Ratowania dzwonów polskich. W y­
dział opieki nad zabytkami przy ko 
mitecie polskim w M >skwie, składa 
swe najgorętsza podz ekowanle żoł­
nierzom 75 brygady, III parku arm jl 
czynne] z« złożona ofiarę w sumie 
30 rubli i 80 kop. na akcję ratowa 
nla dzwonów ewakuowanych.

.Wystawa wysiedleńcza* w Rosji. 
Pod nrzew. A. Naulbardta odbyło się 
dn. 20 stycznia w Piotrogrodzle po­
siedzenie Komitetu, crganitującego 
wystawę t. zw. wysieol ń*zę. Wysta 
wa ta nosić ma nazwę; ,R?x]a i zni­
szczone kresy*; otwarcie Je] nastąai 
16 kwietnia. Dziel ć się ona będzie 
na trzy działy. Pierwszy zawierać bę­
dzie eksponaty, ilustrująca położenie 
miejscowości, zajętych przez wroga, 
w drugie] przedstawione będą znisz­
czenia, dokonana prz«z nieprzyjacie­
la w tych miejscowcśtiach, w trze­
ciej zaś dany ma być obraz cata] dra­
gi cierniowe), odbytej przez wysie­
dleńców. Na urządzenie te| wystawy 
wyasygnowane zostanie 35C.CCO rub.

Polskie h>mfly narodowa w Rosji. 
„Ruszhoje Siowo* donosi: .Z  wiary­
godnego źródła informują nas, że w 
najbliższych dniach minlsterjum 
Spraw wewnętrznych roześlc do wszy 
stkich gubernatorów cyrkułarz. który 
unormuje sprawę polskich hymnów 
narodowych. Wydanie tego cyrku- 
larza spowodowane Jest iiczneml za 
Pytaniami gubernatorów, którzy pro­
sili o wyjaśnienie, która z hymnów 
polskich mogą być śpiewana publi­
cznie, k'óre zaś nie. Minlsterjum 
spraw wewnętrznych uznało, że ze 
wszystkich hymnów polskich trzymo- 
flą być bez przeszkód wykonywane 
Publicznie! „Z dymam pożarów*, 
..Boże ccś Polskę" i „Jeszcze Polska
«ie zginęła .

Czy „wiarygodne źródło" okaże 
się wiar/godnem — zobaczvmv.

Banklat polski na ezeftć Włochów
*  Moskwie Z Mtskwy donoszą, że 
tamtejsza kclon|e polska wydała na 
cześć bawiącej tamże deiagecji wło­
skiej wielki bankiet, w którym ucze­
stniczył! wszyscy wybitni przedstawi­
ciele naszych rodaków, przebywają­
cych obecnie w Moskwie. Podczas 
bankietu zabrał głos książę Mncłe| 
Radziwiłł, wyrażając wdzięczność na­
rodu polskiego za przyjazne I ser 
baczne stanowisko, jakie naród wło 
s»i wobec sprawy polskiej zajmuje I

gorące słowa, jakie w sprawie pol- 
klej wypowiedzieli posłowie włoscy

*  parlamencie włoskim.
, W odpowiedzi na słowa ks. Ra-

, Z|*W« zaznaczył markiz roretta, że
7*fce wszystkich Włochów blją go- 

przv|eź-i|ą dla Polski i że naród 
r / Z?d włi” kl poczynią wszelkla sta- 
"n|a, aby uciemiężona I tak ciężkie- 

sk wojny doświadczona Pol-
^ . •  odzyskała zupełną swą niezewi- 
s» . 1 niePodległość we wszystkich 
u rn 5’*1 składowych częściach. W 
„,-^ystcści uczestniczyli nletylko 
równr .®*lc,eIe rzAdu *łoskl«go, lecz 
skien 1 rzł,du francuskiego, angiel-

1 rosyjskiego.
«kl w e ar tfobrowynny na rzecz Psi 
nosi Eb,PcI®- Paryska .Polonia" do- 
Sald: numerze 2 10 lutego z Port-
madk?Zi<5ki wytrwałym zabiegom gro­
szem rcdaków naszych, z p. Geniu- 
odbył CZe,e> w dn. 24 I 27 z. m. 
na 2r’6 *  w Port Saldzie Bazar

" rz^ 2 cflar wojny w Polsce, 
rai f * 0 krom koncertu, zawia-
bewkaL'.9 kramów z kwiatami, za­
tarła i”?’ wyrobami poiskiemł, galan-

t p. Wypróbowanej dobroci

I sprawności organizacja polska, kłó 
ra i tym razem zdołała zjednać temu 
zamierzeniu patronat egipsko franens 
ki, pozwala wróżyć, iż znów głodni 
w Polsce zyskają spory zasiłek.

Śmierć I narodziny pod kołami 
pociągu. Na stacji kolejowej w Bu 
dziejowicach wydarzył się straszna a 
zarazem i niebywały wypadek. Źo 
na kierownika lokomotywy, Karola 
Hcfnera, matka dwojga dzieci, będą­
ca w stania odmiennym, niosta mę 
żowi obiad na dworzec. Gdy prze 
kroczyła tor kolejowy najechał z nie- 
naćka pociąg i przejechał Ją. Hcf- 
nerowa została okropnie pokaleczona 
i zmarła za chwilę. Kiedy Jeszcze 
przerażeni świadkowie okropnego 
wypadku stali dookoła miejsca, usły 
szali naraz płacz dziecięcia i ujrzeli 
taż w śniegu nowonarodzona dzie­
ciątko. Nieszczęśliwa straciła życie 
na torze pod kełzmi lokomotywy, 
lecz zarazem na torze pod kołami 
dała życia drugiej istocie. Zwłoki 
nieszczęśliwej matki odniesiono do 
trupiarni, zdrowego chłopaka zaś do 
mieszkania ojca.

2  c a ł e j  P o l  a k t .
Uchwały ludowe w Piotrkowskiem. 

W niedzielę otiia 25 bm odbyły się 
dwa wiece polityczne, jeden we wsi 
Żarnowie/, drugi w miasteczku Wol 
borzu (pow. piotrkowski}. Udział wło 
ścian był bardzo liczny. Po ożyeio 
nych obrndsth zapadły jednogłośnie 
następu ące uchwał/:

1. Zebrani, uważając Radę Sta­
nu za prawowity Rząd Polski, przy­
rzekają Jej swoje posłuszeństwo.

U. Prosimy Radę Stanu o to. 
aźebyśmy mogli poczuć nad sobą 
Jej zwiarzchnlczą władzę we wszyst 
kich przejawach życia społecznego.

lii. Będąc pewnymi, że siła 
zbrojna Jest jedyną rękojmą niepo 
dlcgłago bytu narodowego, domaga­
my się od Rady Stanu wezwania' do 
tworzenia regulernej arnnji polskiej 
przez pobór.

IV. W końcu delegaci proszą 
Wysoką Radę Stanu o poczynienie 
kroków, celem Jaknajszybszego znie-
sienią granic onupacyjnycn i uwol­
nienia wszystkich jeńców pebków, 
pozostających w obozach Jeńców w 
Austrjl, w Niemczech, Turcji. Bułga 
rjl i na Węgrzech.

Tegoż dnia odbył sle w Piotr­
kowie, wiec włościański, przy licznym 
udziale okdcznego ludu.

Tematem ożywionych obrad 
były aktualne zagadnienia pc litycznie 
chwili obecnej •  w|ęc sprawa Rady 
Stanu oraz stosunek ludu do two 
rżącej się armii polskiej.

Obrady zakończono wysłaniem 
do Rady Stanu adresu, w którym 
zapewniono imieniem ludu o karnem 
posłuszeństwie i bezwzględnej czci 
dla Rządu polskiego.

.Pożyczką 30 mlłjonów dolarów 
dla Żydów. Żargonowy . Lcdzer Ta- 
gebl." p sze: „W związku z plerwszem 
posiedzeniem kongresu amerykańsko- 
źydowskiego, do którego, robią sle 
energiezre przygotowania, komitet 
kongresu zwrócił się do organizacji 
sjenistycznej w Niemczech o dostar­
czenie rr.aterjzłów do uchwał o r d  
budowaniu gospodarstwa żydowskie 
go w wschodnim okręgu wojennym, 
zrujnowanym przez wojną.

Kongres zamierza zaciągnąć po­
życzkę w sumie 30,000 000 dolarów, 
z których udzielane będą pożyczki 
poszkodowanym przez wojnę, tudzież 
gminam żydowskim, które ucierpinły 
wskutek wojny.

Pożyczki te będą maiopro- 
centowe i wydawane będą na cale 
odbudowania instytucji i gospodarstw 
żydowskich. 20 proc, tej pożyczki 
przeznaczone będzie dla Palestyny, 
80 proc, zaś dla wschodniego okrę­
gu wojennego”.

Staaownerau Zarządowi Szkoły filologicznej Lubelskiej 
a w szczególności J Wielebnemu ks ędzu Prefektowi 
Krasucklemu oraz Kolegom 6, 7, 1 8 rae| klasy za szcze­
re okazanie współczucia 1 upamiętnienia śmierci uko­

chanego syna naszego

ś. p. Stanisława Kulczyńskiego
składamy serdeczne .Bóg zapłać"

c ię łk o  s łro s k a a i R odzica.

I ziarni Lubelskiej i Siedleckiej.
— Lekarza okręgowi. Dr. M. 

Jan Mędrklewicz za zezwclenieen ge­
nerał gubernatorstwa zamianowany 
został przez c. i k. Komendę Obwo­
dową w Lublinie lekarzem okręgo­
wym gmin Konopnica i Jastków. 
Jest to pierwszy posterunek lekarza 
okręgowego w obrębie obwodu lu 
bełskiego.

— Z kroniki żałobnej. W dniu 
18 lutego zmarła w wieku lat 75 w 
Ruchnie w pow. Węgrowskim ś. p. z 
Teraiłowskich Julja Kornacewiczowa. 
Pogrzeb ś. p. zmarłej odbył się w d. 
21 lutego w Wegrowle.

—Odczyt w Izbicy (pow. Kraino 
Stawski). Dnia 11 u. m. odbył się 
w Izbicy odczyt przez d ra Zygmun 
ta Janiszewskiego, miejscowego le 
karza p. t. .Choroby zakeźne i spo­
soby ich zwalczania". Odczyt od 
znacził się wielką popularnością, tak 
że był dostępnym dla każdego Zwła 
szcza część druga, gdzie dr. Jani­
szewski szczegółowo objaśnił słu­
chaczów o całej grozie owych cho­
rób zwłaszcza tyfusu plamistego, 
grasującego u nas w okolicy i za 
znalomił dokładnie w jaki sposob 
można ich się ustrzedz. Bardzo ra­
żącym było brak inteligencji izbic- 
kiej i wogóle słabe zainteresowanie 
ogółu tak ważnym tematem.

Uczestnik.

! •  $eeny i estrady
Teatr W MU.

Z powodu nagłej niedyspozycji 
pani Milewskiej dziś po połtd Mu za­
miast operetki .Baron Kimmel" oda 
graną zostania melodyjna operetka 
Oskara Straussa .Dokoła miłości* — 
początek o godz 3 ej po południu 
— wieczorem wesoła I pełna humo­
ru komedja Stanisława Kozłowskiego 
.Polka w Ameryce" — początek w y­
jątkowo o godz. 6 i pół wieczorem.

Niedziela zapowiada po połu­
dniu po cenach zniżonych silną i 
barwną sztukę Gabrieli Zapolskie] 
.Nerwowa awantura"—która po nie 
dzielnem przadstawienfu schodzi z 
repertuaru — wieczorem po raz 3 ci 
wesoła i melodyjna operetka .Zuza”

W poniedziałek .Jenerał huza­
rów".

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś premjera wesełego wodę 
wilu .Praczka wiedeńska" z p. Czer 
nek w roli tytułowej. Zakończy 
przedstawienie kabaret artystyczny z 
zupełnie zmienionym programem.

T e a ł r  „ M in ia t u r ę "  
Zjednoczeni Artyści.

Dziś zupełna zmiana programu. 
Grana bedzle wesoła farsa .Teodolin- 
da", część koncertowa nader urozmai­
cona śpiewami, kupletami i tańcami 
I operetka .Dwaj konkurenci".

We wtorek bentfis znanego z 
swych występów w Teatrze Wlelsim 
artysty p. Jana Tomaszewskiego.

K r o n i k a .
+  Wiadomości kościelna (j) dnia 

16 marca o godzinie 4 po południu 
w kościele po Dominikańskim <oz-

poczną się rekolekcja wielkopostna 
dla ogółu wiernych. Rekolekcja któ­
re trw»ć będą dni 10, prowadzić 
będą Ojcowie Dominikanie ze Lwowa.

Dn. 25 marca jako w dniu do­
rocznego święta Zwiastowania N. M. 
P. w kościele po-Dominlkańskim od- 
prawionie zostania uroczysta nabo­
żeństwo z wystawieniem N. Sakra­
mentu.

4- Rozkład spowiedzi rekolek­
cyjnych (|) Luty 24 (sobota) — spo­
wiedź szkeły Lubelskie), kościół pp. 
Bernardynek (od godziny 3 e. pp ).

Marzec: 3 (sobota) — Spowiedź 
szkoły im. Staszica, kość ół pp. Ber 
nardynek (od god 3 pp.), 7, (środa) 
Spowiedź parafialna w kościele św. 
Michała na Bronowicach (od godz. 
1 ej pp.). 10 go, (scbot«).— Spowiedź 
szkoły im. Hetm. Jana Zamojskiego, 
kościół pp. Bernardynek (od godz. 
3 ej pp ). 17go , (sobota)—Spowiedź 
szkoły p. Czarnieckiej, kościół pp. 
Bernardynek (od godz. 3 pp.) 20-go 
(wtorek)—Spowiedź parafialna dla ko­
biet w kościele oo. Dominikanów 
(od godz. 1-ej pp ). 24 go, (sobota)—  
Spowiedź parafialna dla mężczyzn ar 
kościele oo. Dominikanów (cd g. 1 
pp.) 24 go (sobota)—Spowiacź szko­
ły p. Sobolewskiej w kościele św. Mi­
chała na Bronowicach (od godz 3-ęj 
pp). 27 go (wtorek)—Spowiedź dla 
panien, kościół pp. Bernardynek (od 
godz. 3 pp ). 28 go (środa) — Spo­
wiedź służących, kościół oo. Domi­
nikanów (od godz. 3>eJ pp.). 29 30 
i 31 (czwartek, piątek, sobota)— Spo­
wiedź dla robotników, kościół oo. 
Bernardynów (od godz. 8 ej wieczór) 
30 go (piątek)—Spowiedź szkoły han 
diowej męskiej, kościół pp. Bernar­
dynek (od godz. 3-ej pp).

Kwiecień: 14 go (sobota)—Spo­
wiedź szkółek ludowych żeńskich w 
kościele oo. Dominikanów (od godz. 
3 ej p a .). 21 go (sobota)—Spowiedź

W i e ś c i  d o  Rośni.
E m m ę Henryk z cukrowni Lublin 

zawiadamia matkę swą Em ilję- poczta By- 
chów gub. Mohilewska u doktora Kazimie­
rza Emmę, że ogłoszenie przeczytał. Jestea 
zdrów, powodzi się nieźle List wysyłam. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są •  
przedruk. 352

Josef Szw erdszarf z Zaklikowa 
gubernia Lubelska zawiadamia źenę swoją 
Małkę Szwerdszarf, oraz teścia swego Nafta- 
la Sobola z Tarnogrodu ewakuowanych z 
Zamościa mieszkających po ewakuowaniu u 
pana Ch. Sz Marjanczuka w miasteczku Le- 
gmy, Wołyńska gub. że ja z rodzicami i 
Familja w Oleszyc jesteśmy wszyscy na 
swoich miejscach, i zdrowiśmy, chwała Bogu 
bardzo dobrze mi się powodzi lecz bardzo 
niespokojni o was; bardzo proszę wszystkich 
ewakuowanych z Zamościa i wszystkim któ- 
rym wiadomo o tej rodzinie zawiadamić 
moją żonę i odpowiedzić tą samą drogą 
gdzie mianowicie są? Pisma polskie i rosyj­
skie proszonę są o przedruk. 357

Marja Furtak wraz z synami za­
wiadamia męża swego Franciszka Furtaka 
pomocnika maszynisty przebywającego w 
Wiaźm e że jest zdrowa tylko niespokojni o 
niego, odebrałam jeden list więcej niemam 
wiadomości, a dużo wiadomości wysłałam i 
listów, proszę przyszlij pieniądze. Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedruk

W ładysław a Krzepisz wraz z 
synami oraz Rodzicami zawiadamia męża 
swego Józefa Krzepisza przebywającego w 
depo Żujewce drogi żel. cermsk. że są wszyscy 
zdrowi tylko niespokojni o niego Wiadomo­
ści w gazecie listy jak również 80 rubli 
otrzymałam Preszę o wiadomość o panu 
Franciszku Furtaku. Pisma polskie i rosyj­
skie proszonę są o przedruk.
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.szkółek ludowych męskich, kościół 
katedralny (od godz. 3 ej pp ). 28 go 
(sobota)—Spowiedź szkółak ludowych 
żeńskich, kościół katedralny (od go­
dziny 3 ej pp.).

Maj: 2 go (środa) — Spowiedź 
odpustowa w kościele oo. Domini 
kanów (od godz. 3 ej pp.). 5 go (so 
kota) —Spowiedź szkółek ludowych 
w kościele oo. Dominikanów (od go­
dziny 3 ej p p ).

4- Podziękowanie. Z koncertu, 
|aki odbył slą w dniu 23 Lutego r. 
b. staraniem pp. Oficerów batałjonu 
uzupełniającego C. I K 58 pułku 
piechoty na rzecz Pogotowia Ratun 
kowego w Lublinie, wpłynęło do 
Banku Łódzki*go. na rachunek Po­
gotowia, Kr. 1204 hal. 90.

Zarząd Pogotowia Ratunkowego 
wkłada nlniejszem pp. Oficerom Or 
ganlzatorom koncertu, p K.pelmi 
strzowl, tudzież innym panom wy­
konawcom najserdeczniejsze podzię­
kowania za łaskawe tak wydatne po 
parcie nasaej instytucji.

Lublin, d. 1 Marca 1917 roku. 
Kurator Pogotowia

Prezydent miasta W. Bajkowakl. 
Sekretarz T. Kochański.

4* Z koncertu. Czysty dochód 
> koncertu, który w dniu 27 lutego 
•fiarował p. Zygmunt Szwarconsztajn, 
aa rzecz G ównego Komitatu Ratun 
kowego w Lublinie wyniósł 472 k. 
05 h., 3 rb. 20 kop. Powyższa su 
■na przekazana została na ręce W go 
pana J a **  Kowarskiego.

4- Zarysowi na filary w kościoła 
•w. Dueka W dniu 28 lutego odby­
ła narady specjalna komisja, zwcłana 
w sprawie zarysowania sle filarów 
kościoła S «, Ducha. W skład komisji 
weszli pa. prezydent miasta Bajacw 
ski, profesor Skórewicz, delegat G'ó- 
wnego Komitetu Opiekuńczego, dr. 
Stefar Komornicki rzeczoznawca kons. 
zabytków sztuki Gen. Gub., dyr. Pio 
trowskl prezes mlelscowego Kcła T. 
O. n. Z., ksiądz Menzel rektor ko­
ścioła Św. Ducha, Inżynier Łaszkie- 
wicz 1 architekt miejski Henryk Pa 
procki. Podczas oględzin komisja 
•twierdziła lekkie zarysowania sle fi 
larów również w prawa| nawie. Na 
raz a komisja nie może jaszcza wy 
Jaśnić przyczyn pękania murów ko­
ścioła, widzi jednak potrzebę prąd 
klej I gruntownej jego naprawy.

Aby zapobiedz niebezpieczeń­
stwu dalszego uszkodzenia kościoła, 
komisja powierzyła Wydziałowi Bu 
dowlanemu przy Magistracie dokona­
nie wzmocnienia filarów prawe] na 
wy przez podpory z belek drewnia­
nych. Roboty w lewej nawie, t. j. 
zemurowywanle przejść pomiędzy fi­
larami, są |uź na ukończeniu, c?u 
wanie nad bezpieczeństwem kościoła 
powierzono architektom p. H and żele 
wieżowi i w. S-skiemu.

+  Zjazd Kółek Rolniczych. Po 
nleważ delegaci Kćłek Rolniczych z 
okupacji Aęstro Węgierskiej nie mo 
gli uczestniczyć w drugim |uż z rządu, 
Z eździe Warszawskim wdnlu 21 I 22 
lutego r. b., przeto odbedzie slą po­
dobny Ztazd w Radomiu (w dniu 29 
i 30 merba) delegotów I członków 
Kółek Rolniczych z ziemi Lubelskiej, 
Radomskiej, Kieleckiej I Plotrkow 
sklej.

4- Zjazd Przedstawicieli Stowa­
rzyszeń Spożywczych w Lublinie dnia 
10 marca. Wobec zbliżejącago sią 
terminu zjazdu, przypominamy, że 
odbędzie sią w Sa'i Resursy Kupiec 
klej (Namiestnikowska 17), I rozpocz 
nie sle o godz. 10 rano.

Wszelkich irformacjł, miedzy 
Innem) w sprawie noclegów, przylał 
dża|ącym delegatom w każdym cza­
sie, t. J. I w nocy d. 9 na 10 marce, 
będzie udzielał dyżurny i rządnik w 
biurze Związku plac By<ha«ski3; 
pozatem na dworcu, na wszystkie 
pociągi przychodzące do Lublina, be 
dzie oczekiwać przedstawcie! Związ­
ku; lako znak hądzla miel białą ko­
kardą przy boku.

-j- Pogrzeb i. p luljusza Keeew- 
sklego D 1 b. m. wa czwartek o 
godzinie 10 ej rano w kościele pp. 
Bernardynek odbyło sią nabożeństwo 
żałobne za duszą ś. p. Juljusza Ko- 
cowskiego, nauczyciela łaciny w szko­
le filologicznej Lubelskiej.

Na nabożeństwie, prócz rodziny 
ś. p. zmarłego, byli obecni: członko- 
kowie Rady Opiekuńcze!, uczniowie, 
oraz personel nauczycielski szkoły 
Lubelskiej, z innych szkół średnich, 
kierownicy i przełożone tychże, de­
legacje od nauczycielstwa i młodzie­
ży, oraz liczny zastąp przyjaciół i zna 
lomyrh 4. p. zmarłego.

Nabożeństwo w nawie głównej 
odprawiał ks. prof. Krasuski, prefekt

szkoły Lubelskiej, przy ołtarzach bo­
cznych ks K Gostyński, dyrektor 
szkoły realnej, oraz ks. E Nowosiel­
ski, prefekt szkoły handlowe) mąsklej.

Podczas nabożeństwa wykonane 
były pienia żałobne.

Po skończonem nabożeństwie 
ks. Krasuski wygłcs'ł mową, w któ 
rej scharakteryzował działalność pe­
dagogiczną ś. p. Kocowsklego, pod­
kreślając jego zalety osobista, oraz 
zasługi położone dis Szkoły Lubel­
skiej i innych Szkół w Lublinie.

O godzinie 11 i pół kondukt ża­
łobny wyruszył z kcściołe, przyczem 
przez miasto trumną na swych bar­
kach niosła młodzież klas starszych 
Szkoły Lubelskle|, zaś od bram cmen 
tarnych—nauczyciele I najbliżsi kole 
dzy ś. p zmarłego.

Na cmentarzu w imieniu tych 
ostatnich er-emawiał p j  Mączew- 
sk', w Imieniu młodzieży szkolnej —  
Jeden z uczniów ki 8 ej.

-4 Na Macierz Szkoką przezna­
czony jest dochód z wtorkowych (6 
marca) przedstawień kina .Uranja”. 
J-st to pierwsze obecnie w Lublinie 
przedstawienie na dochód te) ważna] 
Instytueli oświatowej, to też obowią­
zkiem naszego ogółu jest przedsta­
wienie to grem'alnle poprzeć.

4 - Tydzień wdów I alarftt Dzię 
ki inlrj-iywle I zabiegom komitetu, 
który zawiązał sle *  Lublinie przy 
C I k. G-nerał Gubernatorstwie urzą­
dzony zostanie srtreg rautów kon­
certów na rzecz powląkszenla fun­
duszu dla wdów i sierot po wojsko­
wy h Pierwszy taki raut koncert cdbą- 
dzie sie o godz. 4 I pół po południu 
w niedziele dn. 4 b. m. w sali Re­
sursy Kupieckiej. Szczegóły w pro­
gramach.

4- Ujęela zbiega. ( )  Dn. 12 z. 
m. z» szet-la Szarytek w Lublinie 
zbiegł Stanisław Skrzypczak, lat 27, 
który pozostawał na kuracll w azpl 
talu, ale jako więzień odsiadujący 
karą za kradzież. Zawiadomiona o 
ucieczce Skrzypczaka milicja, rozpo­
częła poszukiwania. D -, 1 b. m u 
dał) sią milicji schwytać zbiega, któ­
rego oddano w ładzom  w>ezłt*nym.

4- Wielka kradzież. Chana E'ge*. 
zamieszkała przy ulicy Szerokiel *  
40, zawiadomiła komisariat poheji, że 
w dniu 20 lutago r b„ podczas |e| 
nieobecności w mieszkaniu, zakradli

sią złodzieja, i skradll jeden yiarścio- 
nek z brylantem, jeden kolczyk z 
brylantem, Jedną broszę wysadzaną 
również brylantami, oraz kilka srebr­
nych puharów, warte ści wszystko ra­
zem na ogól ią sumą 2.000 rubli. W 
celu ującia złodzieja władze po icyj-1 
ne oraz żandarmerja wszczęła śledz­
two, lecz do tej pery ne ślad nie na­
trafiono.

4- Ztmiast wieńca na trumną 
nieodżałowanego prcf»sore $. p. Jul­
iusza Kocowsklego Rada b o k i Szko­
ły Filologiczna! Lubelskiej złożyła » o- 
ron 300 —na ręce dyrektera p. Józe­
fa Arlitewicza do podziału: kor.J 150 
na bursą, pozostająca pod opieką p. 
Zembrzusklej i kor 150 na samopo­
moc przy Szkole Lubelskiej.

4~ O'lary. Zamiast kwiatów na 
trumną ś p. Juljusza Kocowsklego, 
długoletniego nauczyciela i zacnego 
przyjaciela ich synów — składają 50 
koron na Mle|skie Koło Macierzy 
Teofilowstwo Cśwlccy.

— Drugie Kółko amatorskie 
kor. 200 na uczącą slą młodzież Je 
ko połowa dochodu z amatorskiego 
przedstawiania w Oaolu.

— Zamiast wieńca na trumną 
ś p. Juliusza Kocowsklego składana 
szkołą .Światła” koron 50 Rodzina 
zmaiłego.

— W dniu Imienin syna Kazi- 
m'erza przebywającego w niewoli, na 
zakład sierot św. Antoniego w Ra­
decznicy-koron 10 składa A. J«- 
zierskl.

— W dniu Imienin nieodźało 
want) ś p. Heleny Pieszczt ńsklej na 
rodziny po legionistach Uładysławo 
stwo Jedlińscy koron 20.

— Siu haczt 8 go kursu szkoły 
Straży Skarb w«| w Lu bil cła składa 
ją dla głodnych miasta Warszawy ko 
ron 67 h. 40

—  N a nądzą Wyjątkową ker 8 
w dniu imienin p Hsleny K Składa 
S. K. i 2 kor I. L.

— A Ja-.iszawska kor. 10. Na 
Skarb Wojskowy.

—Bczim ennia kr 4 m nądzą wy­
jątkową

— Urzenice I uczniowie szkoły l 
p Heleny Goledzinowskiej w dniu 
Je) Imienin skłedalą 22 korony ne 
obuwie dla biednych dzieci.
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Z A R Z Ą D
lasy Poiyulmj PnwMw lulielsliirt
podaje do wiadomości pp. Reprezentantów Kasy, że na zasadzie § 44 
eatawy z decyzji Komitetu, roczna zebrania pp. Reprezentantów 
odbędzie się:

V iltlilele lila 1 naiu i . 1.1 gslililt S-ij u ptlalali
w  lekalu Kasy z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie pesiedzenia przez Prezesa Komitetu.
2. Wybór Przewodniczącego zebrania, 2 asesorów i trzymającego pióro
3. W> słuchanie protokółu poprzedniego lebrania z dnia 12 listopa­

da 1916 roku.
4. Wysłuchanie i zatwierdzenie bilansu i sprawozdania za 1916 rok 

oraz wniosków Komisji Rewizyjnej.
fi. Podział zysków.
9. Oznaczenie etatu na 1917 rok.
7. Wysłuchanie i zatwierdzenie sprawozdania Kasy Przezorności i 

Pomocy Pracujących w Kasie Pożyczkowej Przewyzłowców Lu­
belskich.

5. Wybór jednego Członka Zarządu.
9. Wybór 2 Członków Komitetu.

19. Wnioski uczestników, e ile jakia w terminie właściwym złośone 
zostaną. 244
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DORA KLEIN
K raków

ul. Krakowska I. 6
-  -  POLECA: -  -  

SWÓJ FA8RYCZNO HURTO 
WNY SKŁAD KAPELUSZY 
DAMSKICH oraz WSZELKIE 
PRZYBORY DO TYCHŻE PO 
CENACH FABRYCZNYCH.

POPIERAJMY
PRZEMYŚL

I HANDEL 
POLSKI

Nawozy sztuczne.
4 0 |4 2 ° .  Sole potasowe 1 Kainit.

tą  wybornymi nawozami pod zasiewy wlosanne i zapew 
aiają obfita plony. N dzwyczaj skutecznie dzitłaią przy 
uprawią wczesnych jarzyn, jęczmienia, owsa I ziemniaków. 
Neleży wczas zaopatrzyć sią w te wyborna środki nawo 
rową zwłaszcza, że nawozów azttowych I fosforowych 

obecnie trudno lub wcale nie można otrzymać.
Zamówienia pr;y|rruje:

Jeneralnu Reorezer t«c|a
K allsyn dykatu

J ó ze f Karrach
105 Wiedeń (Wleń) VI Marlabllferatraaaą 27.

ohobne ogłoszenia.

P rz y  s k le p ia  galanteryjnym jest 
mitjHce na konfekcję damską Wia­
domość w administracji .Ziemi L.‘

346

P a n ie n k a  poszukuje pokoju ume 
blowanego przy inteligentnej rodzi­
nie. Oferty pod .pokój, w Adm 
.Ziemi- 245

P o trz e b n y  ekonem żonaty na
osobny folwark z kaucją Wiado­
mość ul. Zamojska KI 1. Kostko.

252

t  p o k ó j umeblowany zaraz wy- 
naimę. Zgłoatenia do administracji 
.Ziemi*. 251

Z a ro b e k  u b o c z n y  1OO d o  
3 0 0  k o r o n  m le a le e zn le  
e a n o w le l zajmujący się wsze ki- 
mi zawi darni, a mianowicie: eme­
ryci, urzędnicy, nauczyciele, kupcy,! 
rzemieś nicy, włościanie rolnicy,I 
słowem każdy nieposzlakowanej 
przeszłości może stosownie do 
sw> go stanowiska u z y s k a ć  b a r ­
d zo  w y s o k i z a ro b e k  n -  
b o c z n y  w każdym mieście z wy- 
jątk em Lublina miasteczku i wsi 
Królestwa Polskiego. Zgłoszenia 
Lublin skrsynka pocztowa K» 44*

Z p o w o d u  wyjardu aą de sprze­
dania rozmaite meble i różne rze­
czy. Wiadomość Namieeteikowska 
Ni 19 m 9 ed 4 de 5-ęJ, 237

Wedeztwr I Wydawca O am lel M llw rlek l. Druk .Ziem i Lubelskiej", Gubereatoraka 8.
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